Radakcja: Zaw 
: adzka 1, — Telefony: 
K, 138-28, 182-48, 102-28.— Administracja 
ktor i I zu Telefon car Przed tekstem t į l-a strona 27 gr, 
| godziny 8264. przyjmują za w. m/m 1 łam. strona 6 łam; w 
| Aiie tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
s Warunki prenumeraty: tekstem 20 £r.3 POE gr; 
i A mi i drobne 12 gr. za wyraz, <dla po- 
"PŁYTY: szukujących pracy, 10 gr.; na 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł. dla 
y twarza jg 2tooizen ! bezrobotnych 1 zł. 
nie kosii tmumerat Ogłoszenia zamiejscowe 1 dwuko- 
vartośli PJ teamerat. y lorowe o 50 proc. drożej; oglosze- 
tych me nia zagraniczne 1 trójkolorowe a 
e jedynej 100 proc. drożej, 
czas. gdy! Za termin druku administracja nle 
wdziwèn odpowłada. 
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Palce Angliji 


w konflikcie persko-tureckim. 


Warszawa, 13.8. (Od. wł. kor.) |aranżowane także przez Anglh 
|Obecny konflikt persko-turecki |dla wysunięcia kwestji Kurdy- 
|idzie po linii polityki angielskiej |stanu w Lidze Narodów. Tylko 


Strajk w północnej Francji. 
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| marynarką wojenną 
LC dwóch torpedowców 
sich „Krasnyj Wympieł" 
| "owskoj*, których załoga 
stri Z okrętami przyłączyła się 
Mp, stańców, 
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Aly Eddy Brown (po l2- 


„onie) i Bob Wark (po pra 
| tartowali dnia 10 sierp 


aryżu, szef sztabu ro-| 
|współpracownikami jego są ofi | 
cerowie kozaccy Pieszkow, Wy | 
|kow 1 Gordajew. 


Mu wszystkich  emigranc" |nych odcinkach, 


Armją powstańczą dowodzi 
płk oryniew, najbliższymi 


Zdaniem rzeczoznawców ja- 
pońskich obecna sytuacja na Da 
lekim Wschodzie nadaje powsta 
nju charakter wielkiej akcji prze 
ctwsowieckiej, które niewątpli- 
wie przerzuci się również na Ro 
sją europejską. 


Teheran, 13, 8. (Tel, wł.) — 
Persja „cez fab zwrócić się 
do Ligi 


z Turcją, 


a 9t 


arodów z prośbą o in- ! $ 
terwencję w, sprawie zatargu | 
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Długie szeregi 


„giełdy pracy“ 


w Halluin. (H) 


Zdemolowanie urządzeń więzienia w Poznaniu. 


Groźne awantury 500 więźniów. 


Straż pożarna pokonała buntowników. 


Poznań, 13 sierpnia, (Od wł. 
kor.). W więzieniu poznańskiem 
doszło do burzliwych awantur, 
które przybrały rozmiary bun- 
tu 500 więźniów. 

W południe kilku więźniów 
wszczęło awanturę, podając ja” 
ko powód podante im kartofli 
niedostatecznie  ugotowanych. 
Do awantury przyłączało się co 


erwszy lot z Ameryki do Japonii. 


nia przez Kanadę Alaskę i Kam 
czatkę do Japonji. (w) 


XxX 


raz więcej więźniów, którzy po 
częli przeciągle wyć, rozbijać 
naczynia, 

łamać prycze | wybijać szyby. 

Wkrótce zjawił się w więzie” 
niu przedstawiciel prokuratury, 
któremu awanturnicy wyrazili 
swe niezadowolenie z powodu 
rzekomo zbyt lichego odżywa- 
nia. Prokurator zarządził wy* 
danie 

dodatkowych porcył. 
Ręzultat tego zarządzenia był 
ten żę na przeciag krótkiego tyl 
ko czasu zapanował spokój. Po 
spożyciu dgdatkowej porcji, a” 
wantury rozpoczęły się na no 
wo. 

Wszyscy więźniowie poczęli 
nagle, jakby na dany znak, krzy 
czeć, wyć, tupać } łamać w dal- 
szym ciągu prycze, które wy” 
rzucali przez okno na podwó- 
rze, aż wreszcie 

zatarasowali się w celach, 
Awantury te zwabiły na przy- 
legte ulice tłumy publiczności. 

Sytuacja stawała się coraz 
groźniejsza, tembardziej, że nie 
można było przewidzieć, jak na 
te awantury zareazuje tłum, — 
Wezwano więc policję, która 
obstawiła ulice, nie dopuszcza- 
iąc ludzi pod mury więzienne. 

Władze bezpieczeństwa zabe 
zpieczywszy się w ten sposób 
przed pomocą więźniom ze stro 


czem, przetransportowano do 
aresztu policyjn. Lecz i to nie 
uśmierzyło awanturników, któ- 
rzy przeciwnie stawali się co” 
raz groźniejsi. Zatarasowal ont 
drzwi, uniemożliwiając zupełnie 
dostęp do siebie. 

Przywołano do pomocy. 

straż pożarną, à 
która zajechawszy na dziedzi- 
miec więzienia, przystawiła do 
okien górnych pięter drabinę 
mechaniczna i poczęła oblewać 
więźniów strumieniami wody, 
co przyczyniło się i 
do uspokojenia poduleconych t- 

mysłów. 

Po takiej kąpieli więźniowie 
poddawali się jeden po drugim. 
Zupelne uspokojenie nastąpiło 
dopiero w godzinach wieczor- 
nych. 

Dla bezpieczeństwa władze 
prokuratorskie zarządziły prze- 
wiezienie 60 więźniów 
do więzienia karnego we Wron 

kach. 

Jakie były przyczyny tego 
zorganizowanego I umówione” 
go buntu, ustali śledztwo. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że 
niedostateczne ugotowanie kar- 
tofli było tylko błahym pozo- 
rem. W zorganizowaniu buntu 
sprzyjała okoliczność, że wię 
zienie z powodu licznych w os” 
tatnich czasach aresztowań, 


narjusz w sprawie 


"Pomnik ku czci poległ 
w 


która reprezentuje tendencje sa |szybkie stłumienie buntu przez 
modzielnego kurdyjskiego 
państwa buforowego. 
Powstanie Kurdów zorganizo- |Rosja, Turcja, Persia i Afgani- 
zabitego 
przez Turków szejka Bela He- [przyjaźni i nieagresji, nazywa: 
din, który. niedawno ukończył |nych „Małoazjatyckiem Locar: 
w Bagdadzie 
angielską szkołę oficerską. 
Powstanie w roku 1925 było za lnie poważnie zachwiane. 


Kwestjonarjusz izb handlowych 


w sprawie zamówień rządowych dla przemysł. 


Warszawa, 13.8 (Od wł. kor.) |do punktualności tych zamó- 
Izby Przemysłowo * Handlowe |wień i odpowiedniego regulami 
złożyły na ręce rządu kwestjo |nu zapłaty etc. 
zamierzo*| Postulaty Izb rozpatrywanę 
nych rządowych zamówień dia |jsą obecnie w poszczególnych 
przemysłu. Izby żądają 
ułożenia specjalnych przepisów 'stwach. 


Turków uprzedziło wykonanie 
tego planu. W następstwie tego 


Istan. zawiązały sieć układów 


no*, którego ostrze, zwrócone 
przeciwko: Anglji' zostało obec- 


zainteresowanych - minister- 


ZE 


h oficerów i żołnierzy 82 p p 
rześciu 
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Niebezpieczny przysmak. 


Trzydzieści osób uległo śmiertelnemu 
zatruciu. 


Sosnowiec, 13.8 (Od wł. kor.) !zatrucia. Trzydzieści osób 
Onegdaj na odpuście w Ściano 


walczy ze śmiercią. 


„Bto bardzo przepełnione. ` | wicach koło Ojcowa 60 osób po |W trakcie dochodzenia ustalo- 
czasie akcji uśmierzanła spożyciu no, że galaretkę tę sprzedawała 


pi t ki .. ny 
ac HĄ dl i przybył d Czechosł Owacji. mętów społecznych, buntowników ` aresztowano — galeretki wieprzowej uczestnikom odpustu Katarzyna 


$ s * > licznie zgromadzonych pod mu-|wśród fłumu pod murami wię- reki | A 
eszcze 4 | gotowanie powrotu do Sowietów. rami przystąpiły do enai lenia Wiktorię Tetzlaw 4 Kla- rozchorowało się z objawami'Dukowska ze Skały. 
ta, 13.5, : z5} a g|nel akcji | zaczęły stopniowo o” |re Pospieszną, które przy po 
pzm ją iawy Gonos 22 06 Jimem i £miezarskim w oprawie |Danowywać bunt, 40 więźniów |mocy_umówianych _sygnalów 
Cen osadzonych w więzieniu śled- porozumiewały się z więźniami. 
| Sbadu przybył powrotu do Rosji, X y Się eźniami 


„l Trocki na kurację.  |Trocki zachowuje Ścisłe Inco-| ** 
mą jazd do Czechosło- | gnito. BY 
R Tównież na oku prze- 7 Moe, 


+ 


szechświatowy kongres astronomów 


08, 
8 1455 Trzęsienie ziemi nad brzegami Morza 


- 1,47. 1 Kaspijskiego 


p kg siedzib ludzkóch w miej |biądy kupców, przybyłych z Ur 
yiman, obak-wiel- [at z żywnością na miejsce ka- 
tastrofy, 


> odbył się w. ubiegłym tygodniu w Budapeszcie Nawowzniesiona wielka radjostacja antenowa wę Lwowie. 


Str. £. 
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liaud Federacji Polskich Obrońców Ojczyzń. 
Program uroczystości w stolicy. 


Warszawa, 13.8 (Od wł. kor.) |na plac Marszałka Piłsudskiego 
Dziś przybywa do Warszawy jgdzie odbędzie się poświęcenie 
na zjazd Federacji Polskich Zw. sztandaru Federacji, dekoracja 
Obrońców Ojczyzny prezes Fi- |ociemniałych inwalidów przez 
dacu, pułkownik angielski Ab-|premiera Sławka, mowa gene- 
bot, Pana Abbot oczekiwać bę- |rała Góreckiego, defilada przed 
dą na. dworcu kolejowym człon |gen. Góreckim oraz odmarsz do 


— — 
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a WH APO. DMM = 


pawiana legenda o alto w Tudo 


Orzeczenie specjalnej komisji geologów. 


o" 


Przed kilku tygodniami całą |że woda z tych studzien istot- |porów. gminy Mierzyce, w po loraz pos 


|prasę obiegła sensacyjna wiado jric zawiera w sobie pewien pto 

|mość o wykryciu na Pomorzu |cent nafty, 

bogatych Wobec tego rozpoczęto prób 
złóż ropy naftowej. |re wiercenia. Dały one jednak 

| Tuchola, gdzie właśnie miała u- |wynik ujemny. 


kowie F. P. Z. O. O. z orkiestrą 
i kompanją honorową. 
Dnia 14 bm. przybędą do War 
szawy pozostali członkowie dt 
legacji w liczbie 8 osób oraz 
ksiądz-biskup Bandursk;. 

W. piątek rozpocznie się uro 
czystość w kościele św. Jana 
nabożeństwem odprawionem 
przez. biskupa Bandurskiego. 
Po nabożeństwie sto pocztów 
sztandarowych z całej Polski 
oraz dwa pułki rezerwistów 
l jeden strzelców oraz grupy 
członków związku udadzą się 


Belwederu, dla złożenia hołdu 
Marszałkowi Piłsudskiemu. 

Kongres właściwy 
rozpocznie się o godzinie 6 wie 
czorem w salach Rady Miej- 
skiej w obecności Pana Prezy* 
denta Rzeczypospolitej. 

W sobotę kontynuowane be- 
dą obrady a w niedzielę nastąpi 
odjazd delegacji do Spały na do 
żynki. (Goście zagraniczni po 
skończonych dożynkach w tó- 
|warzystwie gen. Góreckiego ii- 
dają się na 6 dniową podróż po 


Polsce. 


Wojna domowa w Chinach. 


Niebezpieczeństwo komun styczne. 


Waszyngton, 13, 8, (PAT.)-— 
Konsul generalny Stanów Zjed- 
noczonych w Kantonie nadesłał 
+ wiadomość, że Kan-Chou otoczo 
ny został przez czerwone 

wojska komunistyczne, 
Amerykański biskup katolicki o- 
raz, jeszcze inni cudzoziemcy 


Utonięcie kadeta 


jsą narażeni na niebezpieczeńs- 
llwo z powodu wycofania się 
wojsk rządu nankińskiego, 
Konsul generalny odbył sze- 
re$ konłerencyj z |lokalnemi 
władzami w sprawie wytworz» 
sei sytuacji, 


.... 
m te 1 iu 


w nurtach Horyni. 


Równe, 13, 8, (Od wł, kor.) 
= Na rzece Horyń pod Równem 
itonął podczas kąpieli kadet 

Stanisław Feliński, 


[z korpusu kadetów w Rawiczu, 
który bawił u rodziców na waka 
Saci 
cjach. 


—:0):— 


Niemieckie samoloty 
nad Stołpcamia. 


Wiłno, 13, 8, (Od wł, kor.) — 
Nad Stołpcami przeleciały dwa 
vemieckie aeroplany turystycz- 
ie w kierunku Rosji, Asroskay 
lẹ udają się 


| 
Katastrofa autobu 


| do Moskwy 


na wzięcie udziału w raidzie a 
|wjonetek, organizowanym przez 
„Awjochem”, 


sowa 


pod Krakowem. 


Kraków, 13. 8, (Od wł, kor) 
— Na zakręcie drogi w Niepoło 
micach pod Krakowem zderzył 
się afo bun pasażerski z autem 


|clężarowem. Sześciu pasażerów 


odniosło rany, Winni katastrofy są 


|szoferzy, którzy jechali 


z niedozwoloną szybkością, 


Nieostrożny chłopiec pod samochodem. 
„Kronika.Pogotowia. Ratunkowego. . 


Łódź, 13 sierpnia. — W dniu] 


vdzerkiszym-=o godzinie 7 wie” 
;zorem w fabryce przy Alejach 
| Maja 121. przygnieciony sal- 
aktorem uległ 

zgmeceniu lewezo uda 
29-letni Franciszek Grochulski, 
robotnik, zamieszkały przy ul. 
Piwnej 23. Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego po ur 
dzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł ofiarę wypadku d9 
szpitala, 
8 7.4 

Przed bramą domu przy uli- 
zv Pieprzowej 18- napadnięty 
przez nieznanych sprawców 
odniósł szereg tłuczonych ran 


głowy 
m m z m m 0 


POTRZEBNA BUFETOWA, która 


zajmie się gospodarstwem i kuchnią. | rotowia po udzieleniu pierwszej | ściuszki, a ostatnio zabrano się 


Wiadomość: Sienkiewicza 34, skład 
wędlin. 


WRAS 


PETEA 
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45-letni Majer Borensztejn, 
rzeźbiarz, zamieszkały przy uk 
Poznańskiej 70, 

Lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego udzielił mu pomo” 
cy. 


e 
Na ulicy Zgierskiej przejecha 
ny przez samochód uległ zła” 
maniu lewej nogi 
(12-letni Mieczysław Szturgała, 
|niewiadomego miejsca zamiesz' 
|kania. Ofiarę wypadku przewie 
ziono do szpitala dziecięcego 
Anny-Marii. 


| 
i = . 


| W podwórzu domu przy uli- 
cy Braterskiej 42 otruła się jo” 
|dvna nieznajoma kobieta lat o- 
koło 30. Zawezwany lekarz po* 
Ipomocy przewiózł desperatkę 
do szpitala. 


A i apa 


kazać się ropa, stała się odrazu 
głośną miejscowości, ściągając 
na. siebie uwagę całej Polsk:. 
Pisma zainteresowały się mia- 
steczkiem pommorskiem. Miesz- 
kafńicy Tucholi również przejęli | 
się wiadomością © źródłach | 
nafty. 

Ministerstwo Przemysłu I Han 
dlu, zorganizowało natychmiast 
komisję naukową w skład któ- 
rej weszli: przedstawiciel Mini 
sterstwa Przemysłu i Handlu 
dr. Olszewski, dyrektor Pań- 
stwowego Instytutu Geologicz* 
nego, profesor tego Instytutu | 
kierownik stacji geologicznej w 
Borysławiu dr. Tołwiński, wy* 
bitny fachowiec w tej dziedzi- 
nie oraz miejscowy starosta 
i przedstawiciel województwa 
pomorskiego. 

Komisja zjechała do Tucholi 

I rozpoczęła badania. 
Obejrzano studnie Szmelcera 


|| 


Ropy nie znaleziono. 

Skądże brała się nafta w stu- 
cniach Szmelcera i Chwilow- 
skiego? 

Zaczęto skrupulatue badać 
przyległe posesje i oto okazałn 
się, że kilkadziesiąt metrów od 
zagrody Szmelcera znajduje si 

hurtowy skład nafty Nobla, 
mieszczący się w piwnicy Stąd 
nafta przesiąkała do studzien 
Szmelcera i Chwilewskieco. 

Tak więc legenda » złożach 
naftowych w Tuchol przy bliż 
szem badaniu rozwiała się zu- 
pełnie. 

Tucholanie którzy spodzie- 
wali się, że grunty ich, zawiera 
jace w swojem łonie, nieprzebra 
re skarby, podskoczą w cenie 
re wierzą w orzeczenie kom'sji 

i na włesną ręke 
w dalszym ciągu kopią doły. po 
szukując ropy. Jednak?2 muszą 
pogodzić się z tem, że nafty na 


» 


i Chwilowskiego. Okazało się. lich gruntach niema. 
ww 
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Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) W Japonii przyznano | 
prawo wyborcze kobietom po- 
wyżej 35 lat. 

(—) Wojska tureckie przekro | 
czyły granicę perską, 

(—) Polska zaprosiła Litwę 
na konferencję państw agrar- 
nych w Warszawie. 

(©) Minister Zaleski oświad 
czył, że po powrocie z Estonii 
wystosije do Niemiec notę pro- 
testacyjną przeciwko prowoka | 
cyjnej mowie ministra Trevira- 
nusa, żądającego odebrania Pol 
sce Pomorza. 

(—) Na nadzwyczajnem po- 
siedzeniu rady okręgowej zarzą 
du związku włókinniczego u- 
chwalono wystosować me 
moriał do premjera Slawka z 
prośbą o interwerńcjię z powodu 
obniżenia stawek płac w prze- 
myśle włókienniczym. 

(—) Na szosie Warszawa — 
Łódź między: Sochaczewem a 
Błoniem wydarzyła się kata 
strofa samochodowa. W kata- 
strofie tej uległ rozbiciu samo- 
chód znanego przemysłowca p. 
|Emila Herbsta z Łodzi. Samo 
chodem jechała p. Aleksandra 
|Herbstowa. Uległa ona ogólne- 
|mu potłuczeniu, Istnieje obawa, 


Pabjanice, 13, 8. — Osada fa 
bryczna Zelów, w powiecie łas- 
|kim, wykazuje od pewnego cza | 
jsu duże postępy, Część bagnis- 
[tych lub płaszczystych ulic wy- 
|brukowano, założono chodniki, 
|na rynku wzniesłono pomnik Ko- 


|do budowania 
rzeźni į elektrowni, 


wiatowego | z 


Że doznała wstrząsu mózgu. P. 
Herbstową przewieziono samo 
chodem  przejeżdżającym do 
Warszawy a następnie odwie- 
ziono do Łodzi, 

(—) Sąd apelacyjny w War- 
szawie zatwierdził wyrok: Są- 
du Okręgowego w Łodzi, opie- 
wającego na 6 lat więzienią dla 
Władysławy Mikulskiej za za- 
mordowanie swego ojca Ber- 
czaką przy ulicy Zachodniej 22 

(—) Wartość wywozu w m. 
czerwcu wzrosła o 28 miljonów 
złotych. 

(—) W Tatrach zmarł wsku- 
tek wycieńczenia profesor gim 
nazjalny Duchiewicz. 

(—) W Kaliszu dokonano w 
nocy zuchwałego włamania w 
składzie futer H. Rozenfelda 
przy ulicy Kanonicznej 3. Zabra 
no znaczną ilość droższych fu- 
ter, zaś z rozbitej kasetki 12 
tys. złotych w gotówce, kilka 
czeków i kilka funtów szterlin* 
gów: Włamywacze dostali się 
w nocy do piwnicy domu p. Har 
picha. znajdująceco się tv béz- 
pośredniem sąsiedztwie z do- 
ntem, w którym mieści się skład 
Rozenfelda, Wywiercili otwór 
wielkości półtora metra I tędv 
wynosili! zdobycz. Straty wy* 
noszą 100.000 złotych. Włamy- 
wacze uciekli samochodem w 
kierunku Łodzi. 


Europeizacja Zelowa. 


Poświęcenie rzeźni i elektrowni. 


Dzięki energicznej pracy wój 
ta gminy Zelów p, Włodzimie- 
rza Pośpiszyła, zdołano uzyskać 
dogodne kredyty z wydziału po 
anku Gospodar- 
stwa Krajowego, uciułano trochę 
własnego groszą i rzeźnia oraz 
elektrownia zostaną wybudowa- 
ne 


W nadchodzącą niedzielę od 'starosta łask; p. Wal 


Wybuch granatu 


NĄ mo 


artyleryjskie 
oderwał pastuszkowi rękę. l 
chłopcu lewą i 


Łódź, 31 sierpnia. — W dniu 
wczorajszym na polach wsi To- 


wiecie wieluńskim wydarzył | 
jsię tragiczny wypadek. Pietna- | 
stoletni pastuszek Józef Pietras 
znalazłszy w piasku 
granat artyleryjski 

zaczął nim manipulować, przez 
co spowodował wybuch strasz- 
Iny w skutkach. 

Siła eksplozji była tak silna. 
iż oberwała nieszczęśliwemu 


todoke akla po władzach okupacji 


nie powędrują narazie do archiwum 
nowych. 


Łódź, 13 sierpnia, — W dniu! 
wczorajszym nadszedł do Ło 
|dzj okólnik Ministerstwa Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia 
(Publicznego. w którym mowa 
jest o tworzeniu się w Warsza- 
wie Archiwum Akt Nowych. 

Do archiwum tego wcielone 
będą akta pozostające pod za- 
rządem archiwów państwo- 
wych, a więc akta pozostale pu 
zlikwidowanych władzach i u- 
rzędach Rzeczypospolitej Odra 
dzonej oraz akta pozostałe po 
władzach i urzędach okupacyj 
nych austrjackich i niemieckich 
z lat 1914 — 1918, 

Jeśli chodzi o województwo 
łódzkie. to akta takie 


owa forma zeszytów 


I 


klas 


Łódź, 13 sierpnia. Istniejący 
w Warszawie Polski Komitat 
Normalizacyjny w roku bieżą” 
cym zainteresował się zeszyta- 
mi (kajetami) jakie używane są 
w szkołach powszechnych i 
stwierdził, że liniament tych 7« 
szytów jest nieodpowiedni 
w niektórych klasach. 

W związku z powyższem u 
stalono nowy linjament zeszy 
tów dla poszczególnych klas i 
dla poszczególnych wykłada” 
nych tam przedmiotów. 

Wedlug tego nowego projek- 
tu linjament w młodszych k'a- 
sach z dwóch linj przechodzi w 
sturszych na jedn: (o zaś się 
'yvczv matematyk; — to ustaly- 
rę zostały zeszyty w kratke 
I sydną linje — zależnie od kla- 
sy 
__ W sprawie tej do łódzkiego 
Kuratorjum Szkoli.ego nadszedł 
okćlnik, który poleca zastoso: 
wać się do formatów linjamen- 
iurv ustalonej przez 
Polski Komitet Normalizacyjny. 

Jak się jednak dów iadujemy, 
pu zasiągnięciu op nj; w tej Spra 
wie przez władze szkolic oka- 
"alo się, że w szkałach powsze- 
cin'ych istnieje zby: 

wiele zapasów zeszytów 
o starych formatach, aby moż- 
na było już z miejsca, bez strat, 
wprowadzić nowy system iin- 
jamentowy. 

Wczora adszedł do Łodzi 


będzie się uroczyste poświęcenie 


ZTATY NAPRAW 


SP. AKC. 


wykonywują solidnie naprawy I ładowania wszelkich 
akumulatorów samochodowych i radjowych 


po niskich cenach 


po miskich cenach 


Naprawy instalacji elektrycznych — samochodowych. — Przewijanie prądnic, starterów, magneto 


Łódź, 


Dr. med. Różaner 


powrócił. 
Bpecjalista chorób skórnych, wenery: 
cznych | moczopicilowych. 

Leczenie sztucznem słońcem gér. 
sklem. 

ul NARUTOWICZA 9, teL 128-98. 
(Dzielna) 

Przyjmuje od 4—10 I od 5—% 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegieiniana 25, tel. 126-87 
powrócił. 


Specjalista chorób skórnych I wene- 
tycznych. Elektroterapja. Leczenie 
lampa kwarcową. 


Przyjmuje od godz 8 — 2 1 od 5 — 9. 


W niedziele į święta od 9 do I w poł 
Dla Pań oddzielna poczekalnia, 


Zieloma 105, tel. 219-87. 


tkanin bawełnianych i t, zw. 


RESZTK „BRAKI” 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t. e. 


po wyjątkowo niskich cenach 
sprzedaje KONSUM 


„Widzewskiej Manufaktury” 
Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr.10116. 


N. B. Dla pp. urzędników państwowych I komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od S-ej rano do 20 w wiecz. 


ze stacji autobusowej przy ul. Rzgowskiej L. 85 doj, 


| tramwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 


PORADNIA 
 WENEROLOGICZNA 


|Lekarzy-sapecjalistów 
ZAWADZKA 1 


| ezynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 
w niedziele! święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


| WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 

| Badanie krwi | wydzielin na 

sylilis | tryper. 

| fongoltacje z nedrologiem I arologiem. 

Gabinet światło-loczniczy. 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 
EE TZ WTZ TUBE LITRA T 


Do akt Nr. 1326 1930 r, 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, Leon Wasowski, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza 10, na 
na zasdzie art. 1030 U. P, C, ogłasza, 
że w dniu 21 sierpnia 1930 r. od go- 
dziny 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
Cegielnianej 43 odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomo 
ści należących do Ojzera Milgroma, 
| składających się z 12 sztuk towaru. 
oszacowanych na sumę zł. 1110. 


Łódź, dnia 13 sierpnia 1930 r. 
Komornik L. Wasowski. 


l Dr. 
Z. RA 


$ 


nowowzniesionych gmachów. 
Na uroczystość zybędzie 


-. med. 


KOWSKI 


Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, 005a, gardła 
I płac. 
Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 

Od 10 — 11 i od 2 — 8 w Lecznicy, 
ul. Zglerska nr. 17, 


Dr. med, 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapja 
ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93, 
od 8—9!/4 rano i od 6—9 wiecz 
w niedziele od 9—1 pp. 

Dla niezamotnych ceny lecznci. 


Do akt Nr. 1749 1930 r. 


OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, Leon Wasowski, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul, Narutowicza 10, na 
na zasadzie art. 1030 U.P. C. ogłasza, 
że w dniu 21 sierpnia 1930 r. od go- 
dziny 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
Narutowicza 24, odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomo 
ści, należących do Dawida Burakow: 
skiego I składających się z kredensu 
dębowego, oszacowaneżo ma sumę 
zł. 900, 

Łódź, dnia 13 sierpnia 1930 r. 


Komornik L. Wasowski. 


Zmieniony linjament w niższych i wyżś 
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Konfiskata, Ed 


Pierwszy nakład wcź 
go. „Echa“ został skonił 
ny za zamieszczenie od 
wanych urywków listu © 
g0 generała Roi, kolporti 
go w Radomiu. j 

Ponieważ list ten nabí 

niezasłużonego rozgłl 
a zawierał właściwie po 
ceniu ustępów polemiczń 
ko postulaty Stronnict j 
skiego, uważaliśmy, ŻE) 
ogłoszenie urywków zê 
najlepiej głowę hydrze © 
jaka dookoła tego listu IB 
sła, Spełnienie tego dzić 
skiego obowiązku nie sm% 
się z uznaniem, a szkole 
konfiskata stałą się 
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mą. 
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Sprawa ta jest tem dla nas 
smutniejsza, że wedle otrzyma” 
n'żej|nych informacyj i robotnice ze 
swej pracy zadowolone i właś- 
ciciel majątku też się pochleb- 

a 1m rarwami p a oco 
T nie o nich w yraził. Zatem poc 

TAJCIE SIĘ, DZIEW- |dobre robotnice mają czynić 
CZĘTA! | 
p s naszej Redakcji | 
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yi 
do profesor Georges|bliżu wyspy Hawany wyciąg 
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Przedruk wzbroniony. 
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Przekład autoryzowany 


vida takim tonem, że można ją 

było posądzić o zdolność do za 
mienienia grożby w czyn. — 
Jakiei kobiety! No, tej żółtowło 
sej lalki, która się tam zakwa- 
terowała! Wchodzę dziś rano 
do jego bungalowu, a ta siedzi|, 
z książką przy łóżku. a om pa” 
trzy na nią jak w tęczę! On ją 
kocha, powiadam ci! On ją ko- 
cha! 


Rozpętana furja dziewczyny 
załamała się w burzy płaczu.— 
Upadła na kolana, zanosząc się 
strasznem łkaniem. 

— Niemożliwe ,— rzekł Sa- 
stra. — Przecie to dopiero czte 
ry dni, jak przyjechała. Nie mo 

ge temu uwierzyć. 

— | z tego widać — krzyk- 
nęła Brygida — jak głęboka 
jest twoja wiedza o miłości. — 
Czy myślisz, że miłość podlega 
jakim prawom? 

Widziałam go sto razy į mija- 

za' łam bez jednego spojrzenia, ale 

— Me przy sto pierwszym miłość po- 
raziła mnie jak piorun. Powia- 
dam ci. że on ją już kocha! Kor 
-Ibieta nie może się omylić w ta- 
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Mamy nadzieję, że nie będzie | 


my potrzebowali wracać do te-|grała się niezwykle emocjonu* |resowanie. 


go smutnego tematu. że nasze 
ostrzeżenie wystarczy, 


——:0:— 


ogółu naszego wychodżtwa, Ob 
szerny budynek „Domu Polskie. | 
go", znajdujący się przy St. 
Marks Place, posiada sale ze- 
brań, balowe i bilardową oraz 
dużą restaurację, 
słynną z dobrej, polskiej kuchal. 
Polonja nowojorska, pielęgnu | 
je tradycje narodowe 1 nie zanie- 
dbuje ducha polskiego, do czego 
skutecznie dopomagają istniejące 


, s [i 
tu liczne stowarzyszenia polskie 


o charakterze narodowym, spo- 
łecznym į gospodarczym. 

Stowarzyszenie „Synów Polski* 
liczy 12.000 członków, „Zjedno- 
czenie Polsko „ Narodowe” w 
Brooklynie również 12,000. Ist- | 
nieje prócz tego Stowarzyszenie 


Weteranów Polskich oraz „Sc- | 


kół”, Przy 25 parafajch polskich | 


órupują się stowarzyszenia pol,- | 
p zy 


katol, związki młodzieży oraz | 
związki niewiast polskich, 
Prasę polską reprezentują bar 


Sm. 5. 


MLA DZIKA REKLAMA. 


Strzelanina w paryskiei restauracii. 


W jednym z najbardziej uczę | 
|szczanych lokali 
|Montmartre w Paryżu, 


jąca scena. 


|grać, wszedł na salę 


nocnych w|cowboy w stroju narodowym, |ciła się na co 
roze- |który wzbudził ogólne zainte- | cowboyv zerwał się z miejsca, 


Rozglądnąwszy się 
|dokoła, zajął miejsce przy w ol- 


|czasie, gdy uwaga gości zwró 
innego, nagle 


a wyciągając 6-cio strzałowy 
rewolwer, oświadczył w łama* 


Około północy, w chwili, gdy |nym stoliku i kazał sobie podać |nei irancuszczyźnie, że da put 


orkiestra wlaśnie 


,dzo poczytny „Kurjer Polski" 
„Głos Narodu", pisma o charak- 
|terze jestes 1 narodo- 

m, „Nowy wiat”, organ pro- 
htir i tygodnik „Poland”, — 
|Ostatni wydawany w języku an- 
|gielskim ma za zadanie informo- 
wanie obcych o Polsce. Miesię- 
|cznik pod nazwą „Survey of Po- 
land" jest publikacją polsko - a- 
merykańskiej izby handlowej. 

Bolączką Polaków, żyjących 
w stanie nowojorskim, 
| to brak szkół polskich, 
|W Buffalo, poza szkołami para- 
|fjalnemi, tysiące dzieci polskich 
| uczęszczających do szkół publi- 
|cznych, nie mają sposobności u- 
|czenia się po polsku, 

By temu zaradzić, zorgani- 
zowano, powołując do wspólnej 
pracy wszystkie polskie stowa- 
rzyszenia bufflowskie, polską ra- 
dę szkolną. 

Przechodząc do spraw ogól- 
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Między dumą a miłością. 


Tragedia dnie 


Znana jest już z telegramow 
sprawa tajemniczego zniknięcia 
angielskiego konsula w Marsylji 
Mr. Reginalda Lee, która w ca- 
łym świecie wywołała wiaz'xą 
sensację, 

Otóż teraz, jak stę zdaje, ta 
jemnica tego zniknięcia jest roz 
wiązana, 

Konsul Lee niewątpliwie 

popełnił samobójstwo 
dlatego, że wyżej stawiał dumę 


przywiązanie do życia j 
chciał jej splamić przez 
„niewłaściwe* małżeństwo, 
Policją francuska odkryła, że 
od r. 1926 Lee utrzymywał sto- 
sunk z pewną młodą Szwajcar: 
ką, Idą Bucher, córką pewnej 
pielęgniarki, mieszkającą obec- 
ne we Francji w mieście Nimes 
Po trzyletnim stosunku, lda 


nie 


nowczo, aby się 
z nią ożenił, 


skiego Konsula. 


Konsul odpowidział jej, że mał. 
żeństwo to napotkałoby nietylko 
opór ze strony jego rodziny, ale 
zachwiałoby jego karjzrę 
matyczną, wobec czago Ida 
cher opuściła Marsylję !.zerwa 
ta z nim, 


Konsul Lee nie 
jednakże szturmować 
n'e, a dnią 29 maja udał się do 
Nimes 1 oświa ł że popełni 
samobójstwo, jeżeli Ida Bucher 
nie powróci do niegc, 


rzestawał 


Szwajcarka 
czas swe żądanie małżcństwa, a 
kiedy zaczął się wykręcać, 


pokazała mu drzwi. 


Od tej po listy od konsula 
przychodziły do niej codziennie, 
Fonawiając stale groźbę samo- 
bljstwa. 


Policja stwierdziła prawdzi- 


jwość id x 
Bucher zażądała od konsula sta bia opre Ann panny Bach 


zabrała wszystkie listy, w któ- 
rych mowa jest o samobójstwe, 


przestała szklankę wina. 


Po pewnym 


Życie Polaków w metropolji Nowego Świata. 


0000 BEZROBOTNYCH W NOWYM JORKU. 


CIĘŻKIE CZASY ZA OCEANEM. 


i |mych, stwierdzić trzeba, że Nowy 
Jork, największe ! najpiękniejsze | 
miasto Stanów Zjednoczonych u- 
legło również 
kryzysowi gospodarczemu, 
Stagnacja w przemyśle i ban- 
dlu doprowadziła do zamknięcia 
licznych wielkich przedsiębiorstw | 
i fabryk, a co za tem do wzmo- 
żenia bezrobocia, Obliczają, że 
Nowym Jorku 
400 tysięcy ludzi 
pozbawionych jest pracy, Nie- 
stety między bezrobotnymi jest 
bardzo vielu Polaków 1 liczne ro 
dziny polskie cierpią dotkliwy | 


dy listow | 


ponow:ła wów” | 


niedostatek, Nędza panoszy się 
tem bardziej, że Ameryka nie po 
siada odpowiednich państwo- 
wych ubezpieczeń ani funduszów 
dla bezrobotnych, Istnieją wpra- 
wdzie liczne towarzystwa dobro- 


czynne, jest miejski, powiatowy | 


į stanowy wydział dobroczynnoś- 
ci publicznej, są fundacje miljo- 
nerów, lecz to ani w skromnej 
części nie może zaspokoić pó- 


trzeb, 
B. R. 


bliczności 
dowody celności swych strza* 
łów. 

Następnie nie czekając na 
|zgodę: zaczął strzelać. najpierw 
|do flaszek, znajdujących się na 
|bufecie, następnie do szklanek 
na stolikach gości. Po każdora* 
zowem wystrzeleniu nabojów 
z błyskawiczna szybkością ła” 
|dował broń na nowo i strzelał, 
póki wszystko szkło nie rozbi* 
ło się w kawałki. 

Przerażeni goście kryli się 
pod stoły, przyciskali się w 
śmiertelnej trwodze do ścian, 
przypuszczając, że mają 

do czynienia z szaleńcem. 

Kres tej sensacyjnej scenie 
jpołożyła dopiero policja, wez- 
wana przez gospodarza telefóe 
nicznie. Wkraczającym przed- 
stawicielom władzy oświadczył 
cowbov zupełnie spokojnie, że 
jest on artystą mistrzem w 
strzelaniu, a nazwisko jego jest 
Bill Brend z Dzikiego Zacho 
jdu | że zaprasza niniejszem 
|wszystkich na swoje produkcje 
w cyrku amerykańskim „Me 
|tropol", który przyjechał właś- 
nie do stolicy Francji. Mówiąc 
to rozrzucił między publiczność 
setki ulotek z programem cyr* 

kow ym. 

Nazajutrz rozgłosiły dziennie 
ki niezwykłą aferę i trzeba 
przyznać, że oryginalna rękla” 
ma miała ten skutek, iż cyrk 
był w wieczór przepełniony, 
ponieważ każdy chciał ujrzeć 
mistrza Bill Brenta. 


Spotkanie dwóch królów. 


Szwedzki „król zapałek”, mil 
jarder lvar Kreuger, w którego 
rękach koncentruje się prze- 
mys? zapalczany całego świata, 


|spotkał stę w Bukareszcie z Kró 
ilem Karolem II celem omówie” 
inia warunków pożyczki dla Ru 
ImunjL (fp) 


E REA I O WK AOI EDYTY PRZE OB RO TE O TOTO RZ WE O AS 


kiej rzeczy. Głowę dam za to,| 
że on ją kocha. Chciałabym być 
wszystkiego taka pewna! 

— Nie moja wina — odpowie 
dział nieszczęśliwy dukun. 

— Nie twoja wina ? — wrza- 
nieprzytomna z gniewu 
Brygida. — Nie twoja wina, 
mówisz? Czyś go nie zaczaro” 
wał, aby spojrzał oczyma mi- 
łości na tę, którą zobaczy nad| 
sobą przy przebudzeniu? I czyś 
nie zatrzymał mnie zdala od nie 
go do dzisiejszego dnia, aby 
tymczasem moje miejsce zajęła | 
inna? Jakim sposobem to niel 
jest twoja wina, ty głupcze czy 
łotrze. bo już nie wiem, co? 

Sastra pozwolił sobie na u 
wagę, że oskarżyła go, iż wo 
góle nie ma władzy nad czara-| 
mi, jednocześnie zarzucając mu 


liąc 


W chwili gdy niezauważona 
przez nikogo panna van Over- 
straten znalazła się na przelot- 
ną, tragiczną dla siebie chwilę 
w drzwiach pokoju Mike'a, mło 
dy Anglik patrzył na swą uro- 
czą pielęgniarkę wzrokiem. w 
którym malowało się nieomal 
uwielbienie. 

Rozstrzygnąć o ile i do jakie- 
go stopnia magiczne praktyki 
Sastry wpłynęły na stan uczuć 
obudzonego z gorączowych ma- 


|iaczeń młodzieńca, byłoby kwe 


stją psychoanalizy, Pomimo, że 
sam czarownik nigdy nie sły- 


|szał o nauce psychologii, zabie- 


gi jego musiały należeć do rzę” 
du hipnotycznych. Wystarczy 
zaznaczyć, że Mike, obserwu- 
ukradkiem czytającą mu 
głośno Beryl, poczuł, iż od po” 


że użył swej nadprzyrodzonej 
siły na korzyść innej kobiety. 
Skutek tego protestu był taki, 
że Brygida dostała prawdziwe: | 
go ataku szału. 

Wkońcu jednak przyszło na 
nią wyczerpanie. Opuściłą cha- 
tę, zarzekając się histerycznie., 
że cokolwiekby się stało, obca 
dziewczyna nie dostanie Mike'a 
za nic! Za nic w świecie! 


ROZDZIAŁ VII 


Brygida wyraziła się, że Mr 
natrzył w Beryl „jak w tẹ- 
Nie była to przesada. — 


ke 
czt 


czątku czasów było napisane, 
że zakocha się w tej dziewczy- 
nie. 

Jakaż ona była urocza! Ma- 
niery młodego chłopca dodawa 
ty jej jeszcze większego wdzię” 
ku. Wesoły, figlarny śmiech, 
swoboda, nabyta w przyjaciel- 
skiem obcowaniu ze zmarłym 
ojcem, zgrabna: wystnukła bu- 
dowa — wszystko to podbijało 
Mike'a, który nigdy nie prze- 
padał za bardziej kociemi typa- 
mi kobiet. Nigdy nie zamienił- 
bv na najbardziej klasyczny jej 
lekko zadartego noska. Zesta- 
wienie złotej czupryny i weso” 


tych, niebieskich oczu wydało 
mu się nagle podobne do łanu 
zboża nad brzegiem pogodnego 
morza. Zapamiętał to porówna” 
nie, obiecując sobie, że kiedyś 
odważy się wystąpić z niem 
głośno. Słyszał już w wyobraź: 
ni wybuch wesołości. jakimby 
Beryl przyjęła niewątpliwie 
wyszukany komplement, 

Ale czy będzie mu kiedy woi 
no powiedzieć jej coś podobne” 
go? Zahamował nagle rozbuja” 
ną wyobraźnię i zmusił się do 
spokojnego zastanowienia się 
nad sytuacją. Wiedział już z ca 
łą pewnością, że jest w niej za” 
kochany i nie usiłował wma- 
wiać w siebie, że jest pod chwi 
lowem wrażeniem. Ale przypu- 
ściwszy, że udałoby mu się zy- 
skać jej miłość — Mike by? 
skromnym młodzieńcem — czy 
powinien się o to kusić? By? 
przecież tylko nędznym dru- 
gim pomocnikiem administrato- 
ra i nie posiadał ani grosza o- 
sobistego majątku. Zanimby or 
siągnął stanowisko analogicz- 
ne do Flossinga, mogłyby upły- 
nąć lata, a naw et Flossing mó- 
wił nieraz, że nie byłby w mo- 
Żności ożenić się, gdyby jego 
środki materialne sprowadzały 
się jedynie do pobieranej pensji 
i dodatkowych wynagrodzeń 
pikul. Mike potępiał 
mężczyzn. którzy 


surowo |czynie zakochać się „w 


i skazują narzeczone na długie 
lata czekania na coś, co mogło 
się nie ziścić. 

I teraz oto znalazł się sam 
wobec takiej alternatywy. Te" 
raz, kiedy po raz pierwszy w 
życiu zdał sobie sprawę z çy" 
klonicznei siły miłości, która 
zbija człowieka z nóg i ogarnia 
go niespodziewanie niby nagły 
zalew, sądy jego o innych ulee* 
ty pewnemu złagodzeniu. Ostā 
tecznie ludzkie naganne postęp 
ki niezawsze są wynikiem lek” 
komyślności... 

Nie, tak nie można! Albo się 
jest człowiekiem honorowym, 
albo nie. A przecież człowiek 
[honorowy nie kradnie serca 
dziewczyny, aby raz ją z sobą 
związawszy: powiedzieć jej, 
że nim się będą mogli pobrać, 
upłyną długie lata. 

Ale gdyby jej tak powiedział 
ną samym wstępie, jak rzeczy 
stoją. Gdyby zgodziła się na 
wszystko z całą świadomością, 
to wtedy co? 

— Nie — argumentował M$ 
ke — i tak nie dobrze. Czło 
wiek honorowy nie ucieka się 
do żadnych wybiegów. Wszy: 
scy wiedzą, że kobiety są stale 
zdane na łaskę i niełaskę swor 
ich uczuć į że żadna logika ga 
świecie nie przeszkodzi dziew* 
możli: 


zaręczają wym do przyżskey, konkarencia 
sie. nia morac się odrazu żenić 


(DD. c. na, 


Str. R 
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Śmiertelne porachunki rodzinne. |Krwawa zemsta za uwiedif 


i | Chłopska walka P! i Siedem miesięcy więzienia za cios N 
Życie Warszawy w kiłku wierszach. enai p o miedzę coi Q 
4 Lidy donoszą: } 


Na najbliższem posiedzeniu |czych z całej Polski na paź-| We wsi Kiwańce, gminy ra- inż; 
komisji oświetlenia miasta roz- |dziernik rb. Mają być omówio- |duńskiej przyszło do bójki na |szczęśliwego ciężko pdturbowa e 
ważane będą możliwości wpro |ne sprawy eksportu wyrobów |nolu między Eljaszem Niewierą |1eg0 przez czułych krewnia- 
wadzenia przepisów w Spra-|rzemieślniczych z Polski, spra ļa stryjem jego Janem Niewierą |ków, przewieziono do szpitala 
wie oświetlenia wystaw skle- |wa utworzenia banku rzemieś! |i „%r.em tegoż Janem. |: isnowego w Ejszvszkach, 
powych w Warszawie. Dzisiej- |niczego i inne. Bójka, jak to najczęściej by- |gdzie nie odzyskawszy przytom 
szy systeme oświetlenia wy- 1149 wa, powstała na tle sporu losci - 
staw jest przeważnie nieracjor|j Pod kierunkiem reżysera Jó-| o miedzę graniczna. wkrótce zmarł 
nalny, co stwierdził . inspekto- |zefa Śliwickiego rozpoczęły się | Przeciwnicy, gdy już wyczer 'Nicrodziwego stryjaszka wraz 


Ze Lwowa donoszą: 

Dnia 31 marca r. b, przecho- 
|dził w godzinach wieczornych u- | 
licą Kaleczą inż. magistratu Ro 
bert Ludwig. Znienacka został on | 
napadnięty przez akiegoś osobni- 
ka, który żgnął go nożem w ple- 
cy. Na szczęście ostrze noża za. 
|trzymało się na kości obojczyko 
|wej, dzięki czemu inż, Ludwig 


na rozprawie 
|skarżenia, 
Poszkodowany. 
powziął tedy pode 
machu tego dokonał HARE 8 
dziny. Okazało się BRT" wy: 
inicatorem napadu był r zależeć będ: 
szwagier Anto Sp sożig dri 
Emil Szakalski, w że w dec 
nie", który najął do WIEREN Pierwsze 
kiegoś nożowca. z WKS-em, 


|ktćrym śmiertelnie poras'li w | 
głowę Eljasza Niewiery. Nie 


rat artystyczny miasta. Światło |w teatrze Narodowym próby z |pali cały zapas obelg i argumeń |z synem, godnym na$'adowcą uniknął śmierci, | Bezpośrednio po M SPoły: zarów 
z wystawy pada na chodnik, o- |najnowszej komedji Włodzimie |tćów rozpoczęli bójkę, w trak- |cjca, aresztowano i oddano do | Fakt ten zaniepokoił go wysoce, |kalski : jechał ze M Fioletowi zm 
świetła ulicę, a po godz. 7-2j,|rza Perzyńskiego pod tyt.lcie której Jan Niewiera wraz dyspozycji sędziego śledczego |tem bardziej, że w ub. roku od | ior doki kilku tyo b. m, najle 
wskutek zamknięcia wystaw, |„Dzieje Józefa". Z swoim synem porwał ża kot, w Iu'dzie. -~ {podobnego zamachu zginął brat jęto go w Przem 9 może jesze 
ulice wyglądają ciemne i pomu p. Ludwiga, którego napadnięto |’ Szakalski ktlkakrotf, Mistrza a WK 
ze. Oświetlenie wystaw unor-| KRĄTECZKI. i zadano cios śmiertelny nożem na |orzed sądem, oskarża Tyšci, usadov 


mowano za granicą w ter spo- 


ul, Krakowskiej, Inż, Ludwig po 


ink, „aiejscu będą 


z : , = (ži ie napadu nā 
sób, że uwypukla, ono jedynie d H " czął się gubić w domysłach, kto |p Vome napacu, „r 6 arystok: 
przedmioty na wystawie, nie Zaj ac ma dolinie. mógł dybać na jego życie, a po- Foki Ai gra, Pr bie w zi 


rzucając Światła ma chodniki. 
W ten sposćb ulica jest równo- 
miernie oświetlona, nie przecho 
dzi „wstrząsów“ optycznych. 


NIEUDANY EKSPERYMENT, 


nieważ fakt ten wydarzył się bez 
pośrednio po jego 

| procesie o uwiedzenie 

|pod przyrzeczeniem małżeństwa 


|w charakterze świadi 


le j „A owych. M 
og tej sprawy ni będzie 

r ciy "een l 
nina K, płacząc, U A mieści piątki 


cie, 


Ro: 


à ań 
Urządzanie lamp żarowych nad wt E PEA it ra boisk 
iini i ia ko caly s AREK i" s p. Antoniny K, sklepowej firmy Po przeprowadzoniiiji oisku p 
M” ea = sklepów maya Przybysz wyjechał dzisiaj do|kle umiejętnie, dzięki czemu w |Niestety Ruchla szybko narobt. masarskiej, w tamtą stronę skie- |wie sędzia Świerczy? i. rano, 
çazie w h. STANO DEZES 9 | Afryki, czy do Australji, czy do|czasie swj kilkuletniej karjery ła wrzasku į chociaż Zając biegt |rował swe podejrzenie, Nawiasem |wyrok, zasądzający 9% i odach Wi 
misję oświetleniową zbadane. |Azji t powiedział tak z przyzwy- |dopiero dwa razy (prócz wypad- |szybko, to jednak posterunkowy |mówiąc, proces o uwiedzenie na 7 miesięcy więzienie będzie dw; 


= 
Główny komitet obchodu set 
nej rocznicy powstania listopa 
dowego. postanowił wystąpić 
do magistratu o zmianę nazwy 
uł, Agrikola na „ul. 29-go List: 
pada”. 


« 
Wydział spraw wojskowych 
komisarjatu rządu m. stot. War 


duwania kryte słomą. Akcję ra 


JACQUES CONSTANT. 


czajeria jak ki, prawdziwej po: 
trzeby: potrzebuję pieni 

idy murzyn, każdy je i 
damyśliłby się, że jestem łodzia: 
ninem. 

I cóż z tego, że deszcz na 
chwilę przestał padać, cóż z te- 
fo, że jest słońce, że jest trzy 
dzieści teatrzyków  rewjewych, 
że jest wiele pięknych kobiet, że 


każdej kobiecie od chleba po-|daniu, Ten czy inny — była te| 
wszedniegoe, Kochał ją po swo |dla nici rzecz bez znaczenia, sko |przemijatący dzień wydaj 


dar, ka | 
a odrazu 


ku dzisiejszego) wpadł do krymi- 
nału, 

I ten wypadek miał miejsce 
8 czerwca, kiedy Ajzyk ufny w 
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y więziewj dzie dwa punkty pra 
dr, żywiej kobnie robotniczy zespół, 
ważności, 


x 


sprze 


idziejnyja . Przypuszczaliśmy we 
Sr zodowiig sm numerze „Echa“, 
Ka~ = > wielu poniesionych po 
culu PAREA zrehabilitowało się 
eszas ri Wczorajszym w meczu 
weż A i atodowym z Hakoahem 
aara 4. m, siągnięcie wyni- 
| S0wego z zawodow, ze- 
tustrjackim przynosi za- 


arwom  Białoczarnych. | 


4. C 
l i S tego dodamy, że pierw 


"Minut 
ziero } gry. należały całko 


| todzian, w których pod 
kie zawogj względem przewyższa: 
ciuszki 6% 1 to jasne się wyda, 


fo" elkiej różnicy między 

pol wy” lu a amatorami jesz 
a już się doszło. Goście przedsta 
nasy MUSEET Eko całość na poziomie 
do skład Polskiej drużyny ligowej 
A olonji, Cracovii, Po- 


małych = Sy Czerwonych, Passingi, 
zowę MMR Ea głową, świetna kon- 
lalszyci M Yczna, sztuczki techni- 
jalnie doi Pło walory zagraniczne- 


polu, 
przecjętnego bramka- 


wódkę,” 


nego aria, 


wogóle nz ców posiadają goście 
dzie, ZA GiEdnostkę na środku po- 
ód mas IA oraz dobrych w a 
podejrzOga tra i Hersza, 

v porzatjy 

o ogłosgę 

powiniiś: gł, 


zają zbyt czystym 
bocznych pomocni- 


powi poddał się lewy. — 


wywolilijy pwi wypadli lepiej niż 
ekleństW p; znik, > 
wet grożąc "*SG dobrze spisał się 
inne ŹrÓ ej pomocy Wolfangel o- 
ostępnie? 


neau Vogt, zdobywca o- 
vom lud Rek, Królik 1 Herbstrejch 
d bezw fip olni, psuli moc akcyj 


horoskopy piątkowych meczów. 
Groźny przeciwnik Turystów. 


|który po odmłodzeniu drużyny 
igra o klasę lepiej niż w pierw- 
szej kolejce rozgrywek, 

Union z Sokołem podzielą się 
|punktami lub też Zieloni z pro- 
|wincjonalnym zespołem wygrają 
|mecz. 

Niemniej ciekawie niż zawo 
|dy ŁKS Ib — Turyści zapowia- 
|da się spotkanie benjaminka kl, 
|A. Biegu z leaderem obecnym 
[tej klasy — Wojskowym Klubem 
|Sportowym, Po szeregu niepo- 
|wodzeń PTS Bieg doszedł do 
|dawnej formy i pod rząd bije od 
kilku tygodni wszystkich przec!- 
wników. Czy mu się uda choć 
jeden punkt wyrwać WKSzowi 
— niedaleka przyszłość okaże, 

W Pabjanicach PTC rano po- 
dejmuje rezerwowy zespół Bia- 
|łoczarnych, który powinien po- 
|konać na bolsku Kruschendera, 

Na tym samym terenie po pt- 
łudniu Burza walczy z Orkanem, 
który będzie dla pabjaniczan b. 
groźnym przeciwnikiem. 


x 


3.6. — Hakoah (Wiedeń) 2: 2 (1:2). 


latyczny piłkarski mecz międzynarodowy. 


jFeldman, Amster, Stros, Pla- 
tschek, Freifeld, Dommenfeld, 
|Hersz, Fiszer i Mauschwer, 

|  ŁTSG bez Berkmana z Franz 
manent I i Mildem, 

Gra od początku do końca 
toczyła się w szybkiem tempie. 
|Poza tem cisza zaległa boisko i 
widownię, 

Pierwsze minuty należą do 
ŁTSG, które mile w tej fazie 
gry rozczarowało, W 8-ej minu 
cie schodzi kontuzjowany z bois 
|ka Freifeld, zastąpiony przez 
(Ehrlicha, W 11-ej min, Yó t zdo 
|bywa powodzenie dla ŁTSG, — 
|strzelając obok wybiegającego 
Openheima, Kilka dogodnych sy 
tuacyj marnują napastnicy Bia- 
łoczarnych; po przecwnej stro- 
|nie w 22 min, wyrównujący dla 
|gości punkt pada ze strzału le- 
|wego łącznika, W kilka minut 
później ten sam zawodnik z pre- 
|cyzyjnego podania Strosa zdoby 
|wa zwycięskiego goala dla Ha- 
| koahu, 
| Po zmianie stron łodzianie wy 
stępują z Hylą na środku pomo- 
cy. Dobry sędzia w pierwszych 
|45 minutach psuje grę mylnem! 
rozstrzygnięciami, żyny gra- 
ją ostro, 

W 15 min, Vogt zdobywa dru 
gi punkt dla swych barw skute 
cznie strzelając do bramki gości, 
bowiem Openheim zbyt późno 
robinzonował, 

Zamieszanie podbramkowe 
|w 22 min. wyjaśnia Stros, strze” 
|lając pośrednio po wolnym rzu- 
cie w poprzeczkę, W 35 min, 
schodzi z boiska Vogt, zastąpiony 
skutecznie przez rezerwowego, 
który później zastępuje Hylę. 
Sędziował p. Otto, 

W czwartkowem spotkaniu 
|gości wiedeńskich z ŁKS-em — 
| wyciężcę jest trudno przewi- 
dzieć. 


| 


dy drużynowy K. P. Zjednoczone. 


Zgłoszenia już napływają. 


|muje sekretarjat klubu do dnia 
|15 sierpnia, 


cto wie, i jaskrawo niedyspo» 
e doch 4), 
wit nak tie obu drużyn przedsta 
w budże* Rap nastepujące: 
oim Cm u Openheim, Berson, 
zrskiej Kà xXx 
adania 7 
pan po 
rodzice PR 
stosunko d 

an 
Awolal „ z6lędu na mistrzostwa 
, proszę: kody c c'oboju dla męż- 
owę meś0 Bb yte w dniu 10 sierpnia 


ach, bieg drużynowy 
w dny przez K P, Zjedno 
lu 10 sierpnia 1930 r. 


roczyst y, 
lał staną* AR 
ino p» 


j Prze} A 

1*%P Ożony na dzień 17 
* zwierzńj „iedzieja) 1930 r. Zbiór 
zdobyła 84 Bi pów w dniu zawodów 
winy ms ANI. ubu przy ul. Przędzal 
yi ią uwa, dz. 9 rano. | 
z pod 7 Owe zgłoszenia przyj: 
skończył 
, że matj 


derzy <A 
imi, usi} 
A ac wołalnie po raz ostatni 
4 | 

Rwa 
hey 


fedne 4 

amions 

ichalina 4 

ich „ką 14 sierpnia, wchod 

yt. która niebawem stani 
Łodzi 


wł e dwa przedstawienia 

+ | bwięta zodz. 7.30 1 9.30; w 

EG T 
I A 


a) 


do 4 


po 
acją poł 


tramwajowa zapewn 
TEATR POPULARNY. 

dh olby Ogrodowa 18. 

ya jego powodzenia, 


„Jeszczę go raz“ kiezewu. % 


> 
Py 
ATR REWJI „DOBRY WIECZÓR", 


Powodzeniem rewja p. t. „Kapitalne 


rza. Zodz. 5.30, 7.30 1 9.30. 
by biletów w biurze „Reklama Poi 
Ikowską 101, tel. 126-39 codziennie 


Dotychczas zostali zgłoszeni 
następujący zawodnicy: „K, P. 
Zjednoczone” Polak, Moh, - Ku- 
jawski, Berłowski, Stanikowsk!. 
Sabela, Jukiel, Opawski, Frank 

„Krusche į Ender” Mordztński 
Osieja, Kubka, „Policyjny Klub 
Sportowy w Łodzi“ Wolny, Rych 
ter, Bednarek, Prócz tego ŁKS 
| „Geyer* zgłosili swoich zawo- 
dników. 


xY 


ciesząca 8'€ 


zi na afisz 


e się sensa- | 


|  BAŁUCKI TEATR POPULARNY. 
(Mtynarska 32). 

W czwartek, dnia 14, o godz. 8.15 wieczorem 
„Królowa przedmieścia”, 
wtórzony na ogólne żądanie publiczności. Bilety 
cenie od zł. 1.50 do 50 gr. wcześniej nabywać 

można w cukierni Hutnika, Zgierska 29, róg Ba- 
luckiego Rynku. W dniu przedstawienia w kasie 
| teatru od 10 rano do 9 wiecz. 

TEATR LETNI „SCALA*, CEGIELNIANA 16. 

Dziś i codziennie wspaniała, ciesząca się kc 


„ Początek | 
soboty, nie- | 


| w 


tona 


p klem 
vsaineęm powodzeniem 


teatru przedluża jej żywot aż do niedzieli włącz- 

nie, Udział biorą: Bronowska, Pilarska, Taurydz- 

ka, Górowski, Horowicz, 
| chałowski, Taurydzki oraz Taurydzki-giris. 

Początek o godz, 845 wiecz. Kasa czynna od 

W 2-ch częściach 16 odsłonach p. t. | 11 rano do 3 po poł. I od 5 po poł. do 10 wiecz. 


PCHU: 


<= nik AMAN 


Zarząd sekcji sportowej T. 
R. Resursa zawiadamia człon- 
ków, że ogólna zbiórka człon- 
ków sekcji odbędzie się w pią- 
tek, 15 sierpnia, o godz. 7.30 ra 
no w lokalu klubowym w celu 
wzięcia udziału w uroczysto” 
ściach obchodu 10-€j rocznicy 
„Cudu nad Wiłą*. 

= z e. 

W niedzielę, 17 sierpnia, od* 
będzie się bieg okrężny, tury- 
styczny drużynowy na dystans 


(—) Hakoah wiedeńsk! gra 
nie dziś, a jutro o godz, 5 po po- 
lłudniu z ŁKS, 

(—) W nadchodzącą niedzie 
llę odbędzie się na boisku Soko- 
ła w Zgierzu „dzień sportu" Zw. 
Strzeleckiego Łódź = powiat. — 
W zawodach tych wezmą udział 
wszystkie powiatowe oddziały 
strzeleckie p, w, Zawody odby 
wać się będą o odznakę pesa 
wą |! strzelecką Związku Strze- 
leckiego. Do tej pory zgłosiło 


Radjo 


PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ŁÓDZKIEJ. 
Czwartek. 

11.57—12.05. Sygnał czasu. 

12.05—13.15. Muzyka gramof. 

13.15—13.20. Program dzienny i re 
pertuar teatrów I kin. 

15.50—16.15. Odczyt p. t.: „Warun 
ki rozwoju turystyki samochodowe! 
w Polsce", 

17.10—17.25, Komun, L. O. P. P. 

17.33—18.00. „Literatura powojen- 
aa o Ameryce Poludniowej“ — wygł. 
St. Małachowski. 

18.00—19.,00. Koncert solistów. 

19.00—19.20, Rozmaltośc!, 

19.20—19,45. Płyty gramoł. 

19.45—20.00. Kom. Izby Przęm.- 
Handlowej w Łodzi, program na dzień 
nast, kom. | sygnał czasu z Warsz. 

20.00—20.15, Prasowy dziennik ra- 
djowy (tr. z Warszawy). 

20.15—20.30, Koncert popularny, 

21.30—22.00. Słuchawisko z Warsz 

22.00—22.15. Felieton p. t: „KI w 
mrowśsku** — wygl. red. St. Poraj, 

22.15—24.00. Kom. oraz muz. ta- 
neczna, 


Katowice, czwartek 408.7 m. 
11.58.12.05. Sygnał czasu. 
12.05—13.00., Koncert gramoł. 
13.00—13.10, Kom. meteor, 
15.50—16.15. Odczyt z Warszawy. 


——% 


około 75 klm. na trasie — Łódź 
— Pabjanice — Łask — Luto- 
|miersk Konstantynów 
| Łódź. 

Start i meta w lokalu klubo- 
|wym o godz. 7.30 rano. 

Ze względu na ciekawość bie 
gu oraz nagrodzenie wszystkich 
uczestników zwycięzkiej dru- 
żyny — zarząd prosi członków 
sekcji o liczne į punktualne przy 
[bycie na start. 


— X i — 


Sport w kiiku słowach. 


się do zawodów 150 zawodni- 
ków, 

(—) Ubiegłej niedzieli odbyły 
się na boisku ŁKS-u zawody 
strzeleckie o odznakę Związku 
Strzeleckiego, Odznaki strzelec 
kie pierwszj klasy zdobyli: — 
Schneider 1 Chojszwic z ŁKS, 
odznakę drugiej klasy kpt, Kło- 
sowski i p. Kłosowska (WKS), 
odznakę trzecie klasy pp. ldzi 
kowski, Pieronek 1 Morawiec 
(Zw. Strzelecki). 


-kącik 


16.15—16.35. Kom. P. Zw. Zrzeszeń 
Gospod. Woj. Śl. 

16.35—17.35. Koncert gramoł. 

17.35—18.00. „Literatura powojen- 
na w Ameryce Południowej * — wygl. 
p. St, Małachowski, 

18.00—19.00. Koncert solistów, 

19.00—19.15. Codz. odcinek pow. 

19.15—19.30. Rozmaitości. 

19.30. Skrzynka pocztowa, 

Sygnał czasu, 

20.00—20.05. 

20.05—20.15. 

20.15—21.30. 

21.30—22.00. 


Komunikaty. 
Intermezzo muz. 
Koncert popularny. 
Słuchawisko z Warsz 
22.00—22.15. Feljeton z Warsz. 
22.15—23.00. Kom. meteor. progr. 
dzień nast. oraz nadprozr. 
23.00—24.00. Muzyka taneczna, 


Koenigswusterhausen, czwartek 
1635 m. 

12.00—1255, Płyty gramofonowe. 

14.00—15.00. Płyty gramoł. 

16.00—17.30. Koncert z Berlina. 

18.00—18.25. Radca min. dr. Mett- 
genberg: „Nowe drogi zwalczania 
przestępczości zagranicą”, 

18.30—18.50. Paul Kłautke: „Wiel- 
ki mur chiński”, 

20.00. Wesoły program ludowy z 
Kilonfi. 

21.00, Koncert z Kilonii. 

Nast. muzyka tameczna, 


Pruderja prowincjonalnych kumoszek. 


Wenus w 


koszulce. 


Małe miasteczko węgierskie |cyk, którym wyraźnie było „to' 
Nyiregyhaza od paru tygodni jwidać. 


zostało wytrącone z równowa” 
gi. 

Oto pewnego ranka na środ- 
ku rynku w pobliżu targu, w 
najbliższem sąsiedztwie w głów 
nej kawiarni miasteczka zjawi- 
lto się coś urągającego moralno 
ści, cynicznego... Naga kobieta! 

Coprawda z kamienia | co- 
prawda wierna kopja słynnej 

Wenus z Milo, 
a więc unieszkodliwiona z po- 
wodu braku ramion, ale zawsze 
naga kobieta. 

— To coś niesłychanego — 
powiedziała poczmistrzowa do 
aptekarzowej. — Taka nieprzy- 
zwoitość w naszem mieście. 
| — Przecież dzieci tamtędy 
idą do szkoły... — dodała apte- 
|karzowa, 

— | nasi mężowie mają na 
„to” widok z kawiarni, 

—. dorzmciła sędzina. 

— Okropność! okropność! — 
|biadały wszystkie damy. 
| Tegoż popołudnia panie ze- 
|brały się na naradę w mieszka 
niu aptekarzowej. Okna tego 
mieszkania wychodziły na pla- 


To też oczy pań wznosiły s'ę 
często z nad białej kawv i robó 
tek w kierunku rynku. Radzity 
rzdziły i zadowolone rozeszły 
się po domach. : 

„| Uchwała zapadła. 

A gdy świt wszedł nazajutrz 
nad węgierskiem miasteczkiem; 
gdy otworzyły się zielone okien 
nice, obrośniętych winem dom 
ków; gdy pierwsi przechodnie 
ukazali się na ulicy, zdumiei: 
S:Ę 

Bo oto na środku placyku 
ła wciąż Wenus. Ale boskie 
kształty przykrywała 
koszulka, ozdobiona koronkami. 

Wyglądała, coprawda. jesz- 
cze o wiele pikantniej 1 mniej 
przyzwoicie, niż przedtem, bo 
wiadomą jest rzeczą, że negl:ż 
jest gorszy od nagości. 

Tegoż zdania był jeden z 
funkcjonarjuszów polic w mia* 
steczku, który bogini piękna te- 
goż samego dnia 

„zdarł koszulke. 

Tzy damy miasteczka nie 
sprawlą jej teraz ciepłej ! przy* 
zwoltej sukienki, nie wiadomo... 


Sta 
jej 


XxX. 


Matuszkiewicz, War- 


Wodewił ten zostaje po- 


a e 


rewia D. È „CZarowany 


Dziś dyżurują aptekt: N. 

owska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr 

"wska 95), M, Rozenbluma eg, zaa 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. 

sies , (Nowomiejska 15). 


wałc", Udział bierze cały zespół z Poraj-Porec- 
ką, Kazimierzem Bajonem na czele, 

Codziennie dwa przedstawienia: o godz. 8.30 I 
10.30 wieczorem. 


KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE. 
Jutro odbędzie się w Helenowie koncert sym- 
foniczmy. Orkiestra w zwiększonym składzie wy 
koma pod dyr. Teodora Rydera 6 symfonię Cza|- 
kowskiego oraz utwory Brucha, Bizeta i Wa- 


IP oma) matmy 


DYŻURY APTEK. , 
Epszteina (Piotr 


Ooprow* 


Pp 


————A 


SPORT 1_____]| Baczność Kolarze Resursy! | 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.42, Praga 377.32 
i pół, Wiedeń czeki 79.24 
(79.52, Wiedeń banknoty 79.10— 
79.50, Zurych 57.70, Berlin 46.75 
47.15, Berlin wypł. na Warsza- 
wę 46.82 i pół — 47.02 | pół, N. 
York 11:23. 

Londyn. Notowania końco- 
we: N. York 487.11, Paryż 
123.81, Berlin 20.38 7/8, Montre- 
a! 486.50, Hiszpania 43.45, Am- 
sterdam 12.08 15/32, Bruksela 
34.82 7/8, Włochy 92.99. Szwaj 
carja 25.04 1/4, Kopenhaga 18.16 
3/8, Sztokholm 18.11 3/4, Osio 
18.16 3/4, Helsingfors 192.52, 
Wiedeń 34.45, Warszawa 43.42. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.82, N. York 25.43 
i jedna czwarta. 

Gdańsk. Notowania końco- 
we: 100 złotych 57.56 — 57.71, 
Czek na Londyn 25.00 3/4. te- 
legr. wypł. na Londyn 25.01 1/4 
na Warszawę 57.53 — 57.70. 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 12.8. Bawełna a- 


merykańska — zamkniecie: sier 
paź: 


pień 6.70, wrzesień 6.58. 
dziernik 6.60, listopad 6.60, gru- 
dzień 6.64, styczeń 6.67, luty 
6.69, marzec 6.75, kwiecień 6.77 
maj 6.82, czerwiec 6.84, lipiec 
6.87, loco 7.18. 


XX 


57 z 


e 
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Liverpool, 12.8. Bawełna e- 
wipska — zamknięcie: listopad 
10.85, grudzień 10.96, styczeń 
11.00, marzec 11.19, maj 11.39, 
[lipiec 11.55, loco 12.05. 

Nowy York, 12.8. Bawełna a 
Imerykańska— zamknięcia: sier 
pień 12.08, wrzesień 12.22, paź” 
dziernik 12.36, listopad 12.43, 
grudzień 12.50, styczeń 12.56. 
loco 12.35. Kontrakty: paździer 
nik 12.10, listopad 12.18. grmu- 
|dzień 12.27, styczeń 12.37, luty 
12.45, marzec 12.54, kwiecień 
12.62, mai 12.71, czerwicćc 12.73 
lipiec 12.77. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 13 sierpnia. Urzę* 
dowa ceduła giiełdy zbożowo -= 
towarowej w Warszawie, Kur- 
sy ustalone na podstawie cen 
rynkowych za 100 kg. w zł. pa” 
rytet wagon Warszawa: Żyto 
|19— 20, pszenica stara bez o" 
brotów, nowa 30 — 32, owies 
jednolity 2 1— 22, jęczmień na 
kaszę 22 — 23 browarny 25 — 
27, mąka pszenna luksus. 76 — 
81, mąka 4/0 66 — 71, żytnia 
w-g t. p. 34 — 63, otręby pszen* 
ne szale 16 — 17, średnie 13 — 
14, żytnie 10 i pół — 11. Obro 
ty zwiększone, Usposobienię 
spokojne. 


7 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


Tendencja była przeważnie 
słabsza, ale tylko dla dewiz €u- 
ropejskich, wpłaty bowiem zwy 
kłe i telegraficzne na Nowy 
Jork obiegały po kursach nie 
zmienionych. Wskutek braku 
popytu dọ tranzakcyj nie do- 
szło banknotami Stanów Zjedno 
czonych. Dewizy na Włochy i 
Londyn (na 1 funcie) droższe 
były o 1 gr., na Gdańsk i Wie” 
deń — o 2 gr.. na Szwajcarię Í 
Belgję — o 3 gr. oraz na Sztok- 
holm — o 21 gr. Pozostałe de” 
wizy, a mianowicie: na Hołan- 
diẹ } Pragę sprzedawano po kur 
sach dotychczasowych, W o- 
brotach międzybankowych za* 
kupywano banknoty francuskie 
po kursie 35.08, 


SŁABE POŻYCZKI PAŃ- 
STWOWE. 


W dziale pożyczek państwo” 
wych przeważał nastrój słaby. 
5 proc. Poż. Konwersyjna obni- 
żyła się o ćwierć proc., 10 pr. 
Poż. Kolejowa — o pół proc. 
oraz Dołarówka o 50 gr. 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna bez zmiany. 
Listy zastawne i obligacje ban- 
ków państwowych utrzymały 
nadal swe dotychczasowe. od 
dłuższego czasu ustabilizowane 
kursy. Dla prywatnych listów 
zastawnych tendencja naogół 
była mocniejsza. Drobną stratę 
poniosły 4 i pół proc. L. Z. Ziem 
skie. Po kursach dotychczaso* 
wych obiegały 4 proc. L. Z. 
Ziemskie oraz takież 7 proc. 
8 proc. emitowane w dolarach. 
jak również 8 proc. L. Z. mia- 
stą Warszawy. Pozostałe pod- 


niosły się w większym lub 
mniejszym stopniu, a mianowi* 
cie: 8 proc, L., Z. Tow. Kredyt. 
Przemysłu Polskiego — o 1 i 
pół proc. 5 proc. L. Z. m. War* 
szawy — o 25 gr. oraz 8 proc. 
L. Z. m. Kalisza 4 10 proc. Li Zs 
m. Siedlec — o 50 gr. iii, 


AKCJE NIECO MOCNIEJSZE. 


Na polu wartości dywidendo" 
wych zainteresowanie było 
dość duże. Kursy dążyły prze- 
ważnie w kierunku zwyżko* 
wym. Ruch — większy. Z ak 
cyj bankowych zakupywano ak 
cje Banku Polskiego po kursie 
wyższym od wczorajszego. — 
Akcje Banku Zachodniego u: 
trzymały się ną wczorajszym 
poziomie. W grupie akcyj elek- 
trycznych płacono za akcie „SI* 
ła I Światło” kurs dotychczaso* 
wy. Z akcyj przemysłu cukrow: 
niczego akcje Warsz. Towarz. 
Fabr. Cukru obniżyły się o zł. 
1.50. Z akcyj kopalnianych ak- 
cje Warsz. Tow. Kop. Węgla 
utrzymały końcowy kurs wczo 
rajszy. Z akcyj metalurgicznych 
zakupywano Lilpopy po kursie 
o 75 gr. wyższym od wczoraj: 
szego. Starachowice—bez zmia 
ny. Z akcyj handlowych Bor* 
kowski podniósł się 25 proc. — 
Z akcyj spożywczych drobną 
zwyżkę (zł. 1 )osiązgnął Haber- 
busch. lInteresowano się rów" 
nież i innemi akcjami, lecz do 
tranzacyj nie doszło, gdyż co 
do wysokości kursów strony 
nie mogły dojść między sobą 
do porozumienia. 


Ułuda piękności. 
Przygoda divy filmowej. 


Jak dalece piękność artystek 
filmowych jest problematyczną, 
świadczy najlepiej wypadek, ja 
ki się zdarzył francuskiej artyst 
ce filmowej Reneć Parme. 

Renće Parme miała zwyczaj 
wracać codziennie w południe 
do domu ze studjo filmowego 
pieszo. Twarz jej, z której nie 
ścierała szminki, budziła ogól- 
ne zainteresowanie, lecz z in- 
nych powodów, niż to ją zwy” 
kle spotykało na filmie. 

Tam była piękną i podziwianą, 
tu spotykała się z przerażeniem 


| 


Czy zapisałeś 


— raz zaś nawet pewna — tro” 
skliwa o dobro publiczne— ma- 
trona wezwała policjanta, by tę 
panią, na której twarzy malują 
się „oznaki odry* 

zaprowadzić do szpitala. 

Wezwania tego policjant usłu 
chał i ledwo udało się mu to 
wyperswadować. 

Od tego dnia artystka zorjen- 
towała się, że szminka dodaje 
jej uroku tylko w świetle reflek 

rów ł przestała swą kolorową 

ią straszyć przechodniów. 


się na członka 


Czerwonego Krzyża? 


Krwawy dramat nad Sekwaną. 


[withmięte życie wykolojonej hrabianki 


W tych dniach w jednym z |na jego zginęła z horyzontu wi- |licznych, stąd 


hoteli paryskich rozegrał się 
krwawy dramat, będący ostat 
nim aktem tragedji rosyjskiej 
rodziny emigranckiej. 

W hotelu St. Jack jeden z po 
kojów zajęła młoda kobieta 

Helena hr. Kisielew, 

rodem z Wilna, wraz ze swym 
przyjacielem Manuelem Guerre 
ro, z którym przybyła z Bue- 
nos Aires. 


Po kilku godzinach w pokoju | | 


roziegł się huk dwóch wystrza 
łów rewolwerowych. 

Gdy przerażona służba, po 
wyważeniu drzwi, wpadła do 
pokoju, zobaczyła leżącego W 
kałuży krwi. nie dającego już 
oznak życia Guerrera, obok nie 
go — leżała na łóżku z rewoi- 
werem w zacjśniętej dłoni hra- 
bianka Kisielew. 

Wezwano lekarza, który po 
udzieleniu pomocy, przewiózł 
ranną do szpitala, gdzie 
zmarła po kilkunastu minutach. 

Z przeprowadzonego przez 
policję paryską dochodzenia, 0- 
kazało się, że hr. Kisielew, po 
zabiciu swego kochanka — po- 
pełniła samobójstwo. 

Co było przyczyną dramatu 
— mie zdołano ustalić. 

Hrabianka Kisielew, rosianka 
zamieszkała ostatnio w Wilnie, 
była córką bardzo zamożnych 
t wpływowych przed wojną ro 
dziców, 

Ojciec jej 

hr. Aleksander Kisielew 
pełnił funkcję gubernatora i był 
jednym z najbardziej zaufanych 
wrzędników, przysłanych przez 
rząd centralny na teren Króle- 


stwa. 

Hr. Kisielew posiadał roz- 
legte włości na Białorusi, które 
po rewolucji bolszewickiej zo” 
stały zupelnie zniszczone przez 
lud okoliczny z krwawych rąk 
którego udało się tylko cudem 
wyrwać b. gubernatorowi wraz 
z żoną i kilkoletnią córeczką He 
leną. 

Prześladowany przez bolsze* 
jwików pozbawiony majątku któ 
ry pozostał po stronie sowiec- 
kiej, hr. Kisielew wraz z rodzi 
ią przybył do Wilna, gdzie za* 
nieszkał w jednym z domów 

rzy ul. Al. Róż. 

Za resztki olbrzymiej fortuny 

rządzono wytwornie i eleganc 

o mieszkanie, salony którego 
gościły często wybltnych oby- 
wateli okolicznych. 

Po kilku miesiącach jednak 
fundusze wyczerpały się — po- 
kazały się też i 

pierwsze znaki nędzy: 

wierzyciele i kupcy zaczęli co- 
raz częściej nachodzić dom w 
= Róż, domagając się pienię- 

zy. 
Hr. Kisielew poszedł wraz z 
żoną po najmniejszej linii opo- 
ru: opanowany przez kilku łot- 
rów z pod ciemnej gwiazdy, na 
ich propozycję i za ich radą u- 
tworzył u siebie 
faskinię gry 
żona zaś jego stanowiła głów- 
ną przynętę dla zamożnych i do 
brze płacących za rozrywki 
gości. 


Minęło znów kilka miesięcy. 


Władze jaskinię gry zlikwido- 
wały, wkrótce potem hr. Kisie- 
lew popełnił samobójstwo, a żo 


TEETE PRZESZCEBY LYTEANI 
Podsłuchane. 


ZNA SIĘ NA TEM. 


Zona: — Mężusiu, czy nie za 
pomnisz o kwiatach podczas 
mej nieobecności? Trzeba je 
codziennie podlewać! 

Mąż (lubiący zaglądać do kie 
liszka): — Niech ciebie o to gło 
wa nię boli, moja droga. Kto tak 
jak ja potrafi zrozumieć, co to 
znaczy pragnienie? 


PRZYJEMNOŚĆ. 


_ Stara ciotka: Jeżeli mi 
dasz całusa Jerzyku, dostaniesz 
dziesięć groszy. Ale obetrzyj 
sobie najpierw usta! 

5-letni Jerzyk: — Usta wy- 
trę po całusie, ciociu. 


W APTECE. 


— Pan mnie zapewniał, że po 
pańskich tabletkach kaszel n 
tychmiast ustanie. Tymczas 
ciągle mnie jeszcze męczy. 

— To niemożliwe, to napew 
no już nowy kaszel. 


leńskiego, wyjeżdżając wraz 
z córką do Buenos Aires. 
Co tam robiły niewiadomo, 
według jednych pogłosek dosta 
ły się do jednego z domów pub 
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Pienios 


„Rynek uliczny ta spódnice” 
w Londynie (petticoat lane mar- 
ket) jest zarazem zjawiskiem 
słynnem į mało znanem. Mowa 0 
nim zawsze, gdy wspomina się 0 
dzielnicy Whitechapel; wszyscy 
znają go z nazwy, lecz wszvscy 
wyobrażają go sobie nieomylnie 
w rękach paserów, sprzedają- 
cych co niedzielę wszystkie rze- 
czy, 

emdaione stolicy Anglji 
w ciągu tygodnia, Znajdą się 
nawet tacy, co odradzać będą 
przed zwiedzeniem go z pieniędz 
mi w kieszeni, 

Rynek ten nie zasługuje na 
swoją melodramatyczną reputa- 
cję. Jest poprostu brudnem, ha 
łaśliwem, dziwacznem targowis- 
klem, gdzie żydzi „odrobiwszy" 
święto sobotnie, sprzedają w nie 
dzielę nowe towary pośledniego 
gatunku, 

Targowisko mieści się na gra- 
nicy dzielnicy Aldgate 1 White- 
chapel, w ulicy Middlesex i przy 
legających doń uliczkach sąsied- 
nich, Ścisk jest tam taki, że na- 
wet znawcy 

naszego starego miasta 
wyobrazić go soble nie mogą — 
Trzeba pracować rękoma 1 no 


gami, by przecisnąć się przez pa [h 
nującą tam ciżbę, Hałas oglu. FAR 


sza, Woń jest straszna. Publicz 
ność spożywa tam obficie napój 
z sarsaparyli z jodem, straszliwy 
środek przeczyszczający, po trzy 
pensy od szklanki, 

(„Krew jest życtem, więc pij 

o z sarsaparyli* („blood As 
life, then drink  salseparcille") 
głosi napis na płóciennym afiszu, 
Handlarz tego produktu ryczy 
wielkim głosem: „Masz chorobę 
skórną, albo ją nabędziesz; pij 
zawczasu sarsaparylę!'* 

Inny. znowu lekarz przygodny 
wymachuje fotografjami słynnych 
bokserów, którzy zdaniem jego 
zawdzięczają swoją sławę i siły 
pigułkom żelaznym z chininą, któ 
re zaleca; sprzedaje równeż kro- 
ple holenderskie, skuteczne w 
różnych chorobach: bólach artre 
tycznych, ischiaste, kamieniach 
pęcherza i dawnych ranach, 

Olbrzymi afisz 7A płótnie wzy 


Dookoła wszystkich mtłast 
włoskich, które ucierpiały wsku 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 
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wyrwał młodą 
hrabiankę Manuel Guerrero. 

Niesamowity dramat w hote? 
Ilu St. Jack — zamyka tragedię 
hea gi rodziny, 
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godni lek 
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torjów i „cesarz” szczotek do zę 
bów. Zaznaczyć przy tem trze- 
ba, że wszystkie towary są nie- 
słychanje powszednie: karty po- 
|cztowe „made in Germany”, a 
|więc pochodzenia niemieckiego, 
pasty do obuwia, kosmetyki 1 le- 
ki na świerzbę i owady. Rzecz, 


Przystań 


Dy | 


ATS ETS: 


Egipt jest jednym z nielicz- 
nych jeszcze kraiów, które u- 
trzymały baremv. Na zdieciu 
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haremów. 


0”: 


Masowa ucieczka z murów miasta. 


z końcem lipos K m 


Paryż, ten ruchliwy ośrodek 
świata o blisko 4 miljonach lud: 
ności, tłoczącej się co dnia w me 
trze, w autobusach, tramwajach 
pociągach podmiejskich, zaczy- 
na. się zwolna wyludniać już z po 
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|zcesztą, potrzebna, ponieważ na- 
razić się na nie można w tej oko- 
licy 1 podobnym ścisku. 

W. innej dzielnicy Londynu, 
|East End, Londyn wygląda jak 
za czasów Dickensa I jego „Oli- 
vera Twista", Zapewniają, że 
Fagan. profesor sztuki złodziei.. 


aasar 


pepa PETET 


widzimy lektykę haremową, 
niesioną przez wielhłądu na uli- 
lcach Kairu- (ip) 


Nowe twarze bandytów. 


Pomysłowy chirurg amerykański. 


W Chicago aresztowano 
w tych dniach pewnego lekarza 
który obrał sobie nową zupełnie 
specjalność, Reklamował się mja 


ltek trzęsienia ziemi, ty wg AA 
zZ- 


|bozy namiotów, w których 


Odbito na własnej 
aay ulicy Za 


czyńca, który poddał się takiej 
operacji, w kilka dni 
był innym człowiekiem. 
Rodzona matka, jak mówią, nie 
SZ w stanie poznać go, a 
nietylko agent policji, 
októr „leczył bardzo tanio 
dyż pobierał jako honorarjum 
iko 100 dolarów, 
W krótkim czasie zrobił mają- 
tek, ale czujna policja wglądnę- 
ła wreszcie w te poczynania i 
aresztowała go w chwili, gdy 
„operował” jednego z bardziej 
poszuktwanych przez władze 
śledcze bandytów, 
Równocześnie aresztowano ! 
bandytę, który miał już zmienio- 
ną jedną połowę twarzy, Pozna- 
no go właśnie po tej drugiei stro 
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domni, którzy ocaleli z katastro 
fy, znaleźli chwilowy przytułek. 


maszynie rotacyjneż 
wadzkiej m. â 
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czątkiem lipca, jakkolwiek wie- 
le rodzin, posiadających dzieci, 
musi się prażyć w rozpalonych 
murąch jeszcze do sierpnia, po- 
nieważ wakacje młodzież vol 
nej rozpoczynają się we Francii 
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paserzy i prawdziwi złodzieje. 


skjej, dziś jeszcze egzystuje, a 
nawet używa dla wprawy I wy- 
szkolenia swych uczniów klasy- 
cznego manekina  ozdobionego 
dzwoneczkami, które. dźwięczeć 
nie powinty, gdy uczeń wyciąga 
portfel z jego kieszeni, Są to 
baśnie może, lecz rzeczywistość 
|jest jeszcze ciekawsza, 

W Londynie istnieją, jak do- 
noszą zupełnie wiarogodne źró- 
dła. ośrodki 
trenowania drużyn złodziejskich 
z profesorami, pobierającym, bar 
dzo wysokie wynagrodzenie, — 
Lekcje Ich polegają bądź na na- 
uczaniu, bądź na doskonaleniu 
rzemiosła złodziejskiego. Utrzy- 
mują, że od czasu do czasu przy* 
jeżdżają z kontynentu drużyny 
rzezimieszków na okres repety' 
cyj. Wracając na arenę zwykłej 
swej działalności, czują stę zna- 
cznie pewniejsi stebie, 

W zawodzie złodziejskim pra 
cuje stę tutaj wyłącznie grupami, 
Tak zwany tutaj „dip“ (be: 
nie ten, co zanurza rękę w cudzą 
kieszeń) jeśli „pracuje sam, za- 
dowolić się must tylko nieznacz- 
nym zyskiem į łatwo naraża się 
na schwytanie, 

Drużyna złodziejska, taka, ja- 
ką znają w Londynie, składa się: 
z tak zw. „the minder", 

nadzorcy, czyli dyrektora; 
„the get away man“, tego, który 
ułatwia ucieczkę, wskazując na 
rzekomego winowajcę, powię- 
kszej części niewinnego widza, 
lub podstawiając nogę goniące- 
mu rzezimieszka; następnie do 
bandy należy jeszcze dwóch po- 
mocmków, których funkcje pole 
śają na zasłanianiu rąk „dip'a*, 
gdy operuje w cudzych kiesze- 
niach, Jak z tego wynika, rola 
jego jest mniej ważna, niż zda- 
wać się może, wobec tak dosko- 
nałej pomocy, Oczywiście za- 
chowanie się całej bandy i jej po 
wodzenie zależy od PAA 
chwili, jednak warunki te nie 
podlegają wielkim wahaniom 1 

anda zna je zawsze zgóry, Na- 
wet į ten osobnik, nie jest pewny 
przed bandą złodziejską, kto trzy 
ma rękę w kieszeni na portmonet 
ce, bowiem jeden.z dwu pomoc- 
ników „dip'a”, udając, że go po- 

e, 


znaj 
wita go 
z wyciągniętą dłonią, zmuszając 
do wyjęcia ręki z kieszeni, Port- 
monetka znika w jednej sekun- 
dzie I przechodzi do rąk Innego 
członka bandy, który natych- 
miast znika z widowni, Wszyst- 
ko to wymaga wielkiej wprawy 
i zręczności, a sceny te powta- 
rzają się drogą próby 
przed nauczycielem, 

Dla szajek złodziejskich, któ: 
re nie posiadają dostatecznych 
jśrodków na dłuższą „naukę“ w 
Londynie lub z jakichkolwiek 
wodów obawiają się przyj 
do stolicy, odbywają się „kursa“ 
zapomocą korespondencji Ro- 
zumie się samo przez się, że nie 
chodzi tutaj o wskazówki, jak 
wyciągnąć komu szpilkę z kra- 
wata lub portfel z kieszeni, po- 
nieważ są to wiadomości elemen 
tarne, lecz udziela się porady. 
jak wywinąć się z trudnej sytu- 


acji, 

Te same „ośrodki trenowania" 
uczą także jak oszukiwać w grze 
I w tym wypadku także operuje 
się bandami, Czy chodzi o nau- 
czanie sztuki złodziejskiej, czy 
też sztuki oszukiwania w karty 
lekcyj udziela się tylko tym, któ 
rzy obowiązują się zgóry nie u- 
prawiać tej sztuki swojej w An- 


glji. 

Utrzymują także, że ci dziw- 
ni „profesorowie” pozostają w 
no jg” kontakcie z Scotland 
Yard, której donosi o nazwiskach 
„uczniów“ policji na kontynen. 
cie, 
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Nawet wiele rodzie? 
czych wynajmuje dome 
morzem . 


gdyż obok słynnych 
rozsian, na wybrzeżu |? 
wiosek, gdzie za tanie PR 


la 


prowadząc własną kumm 


żna spędzić wakacje JE 
niej, aniżeli w Paryżu 1 o 


datek ogranicza się do ME 


dróży, nienadmiernye 
aryż położony jest od. 
szych punktów mo 
i pół godziny pociągiem 
sznym, 3 

Dla tych jednak, KE 
kichkolwiek przyczyń FH 
korzystać z dłuższych M 
lub dla tych, którzy domi 
cili z dalszego odpoczygą 


się dopiero wybierają, JSB 


Paryża przedstawia 
cyj, przyciągając 
w każdą niedzielę. 

W niedzielę rano ` 
dworce paryskie (a jesti 
10) są ohiala (angiels? 
ty — niestety — w 
prawie nieznane), Kto mi 
jeżdża, zabierając z % 
wianty na cały dzień, QW 
cakiem, ten z koszyk 
z torbą, 

Łatwo sobie wyobi 
o tych godzinach panui 
w pociągach, 
w każdym kierunku 


co pięć minut. pł, 
I rozsypują się tak có E 


tysiące Paryżan po ep 


odjeżdeą 


(o robi Paryż w sierpnifć 


"rz 
s, 
p. 


tach Seine et Oise, Ost + 


et Marne, Przycupną mi 
ce, na byle skrawku zie! 
rzeką czy nad kanałem, # 
la od murów, byle J 
nie czuć twardych 
miękkiego asfaltu, a % 

trzu spalońej benzyny. 
Wieczorem ten sam Ë 
dworcach 1 przystaniach 
scy wracają rozbawieni/ 
wani, a nawet roztańcze 
taniec, to żywioł Paryż 
bądź ustawią gramofon ii 
A gdy całotygodniowa W 
raca znuży Ich, zmęcz 
ije, jest przecież nasti 
dziela 1 perspektywa M 
cleczki z kamiennego mi 
sa 
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Wieczorne rozrywk! 


Teatr Miejski: — Nocą na s 
ku. 

Teatr Rewjl w Parku $ 
Pod słomłanym wdowcćł” 

Teatr Popularny: — Jès 
rewia. i 

Teatr Letni „Scala“: 
walc, i 
Bałucki Teatr Popularny" 

iowa przedmieścia, 

Miejska Galerja Sztuki — z 

Helenów: — Koncert popu 
symfonicznej.  , t 

Cyrk Amarant; — Wielki - 
atrakcyj cyrkowych, 

Bajka: 


g’ 
— 
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Casino: — Miłość w pusty 


Corso: — I. Hoot Gibson, W4 
Sawan, 
Czary: — Manolescu. — 
Capitol: — Prawo mężt. 
Dom Ludowy: — I Bunt = 
laza. II Kochanka Szamos 
Grand Kino: — Ulica 9% 
dusz, j 
Luna: — Kobieta w płomie” 
Oświatowy: — Cnotliwe 
ta (dla dorosł.) Pojedynek 
dzieży). j 
Mimoza: — Pie pars 
Odeon: 
‘II Spadek. Sami Weèinste 
Palace: — I. Ogród upojet * 
ruchu. f 
Przedwiośnie: — Pod oza 
Resursa: — Romans 
Valois. 
Splendid: — Śpie ch 
Spółdzielnia: — Może pań ? 
rewia, y 


— I Zmysły v“ 


Kapitalne Ho! Hf, 


Wodewii: — I Zmysły w foi 


II Spadek Sami Wejnste 


Jutro: Euzebjusz j 
4.15% 


Wschód słońca 


Zachód — 7.05. b» l 


Długość dnia 14.5k 
Ubyło dnia 1.51. 
Tydzień 33. 
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